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f k  P . IL IN G E lf®
SPECJALISTA

cborók wenerycznych 1 skórnych 
. . (analizy Krwi na syfilis) .*. 1402

przyteuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 — 7,
» niedziele i twiąta od 11—1 Towarowa 3, I p

L A B O R A T O R J U M
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGICZNE

D-ra med. S. WAtCHOWlCZOWEJ i  strajk generalny w Dusseldorfie

zkui z tem , zaznaczyć należy, że robotr*w  elek­
trow ni, gazowni i tram w ajów  w ystaw ili rów nież 
żądan ia podw yżki p łac o 60 proc.

Komunizm podnosi głowę 
If emczed) 1 iladrenjl

BERLIN. Ruch kom unistyczny w  N adren ji 
p rzyb iera  coraz groźniejsze rozm iary . P rzyszło 
do s ta rć  pom iędzy kom unistam i, a w ojskam i 
okupacyjnem i.

W  zw iązku z ustąpieniem  W irtha  „Rote 
F a h n e “ naw ołu je  do pow stania kom unistycznego 
w celu  przeszkodzenia do jśc ia  do w ładzy elem en­
tu podlegającego Stinnesowi.

„Role F ah n e“ ataku je  ze szczególną gwał- 
tow nością*politykę aljan tów , w szczególności 
F rancję , w m aw iając w swych czytelników, że 
F ra n c ja  popiera  Stinnesa.

z  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do  
K a lisza  Ai. J ó z e f in y  N° 13, II p ię tr o
WYKONYWA wszelkie analizy w zakres 
djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3—6.
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4—7 po południu.

Reslanracja „CAFE IMPEHJAL"
w K aliszu , ul, Józefiny J\ls 13.

Zawiadamia Swoich Szanownych Gości że od 
Niedzieli d. 29 b, m. odbywać się będą

■ T  H O N C E R T Y  ~$JĘ*

Znanego Trio z Warszawy
rJSŁiTp. S. M IT M A N A

Ulubieńca W arszawskiej Publiczności i b. 
pierw szego skrzypka orkiestry operowej teat­

ru  Wielkiego.
z uszanow aniem  

Józef Kieler,

TELEGRAMY.
Zaostrzenie sytuacji strajkowej 

w Lodzi
LODZ W zw iązku -z trw ającym  stra jk iem  

w przem yśle w łókienniczym  15 hm. z in ic ja ty ­
wy in spek to ra  pracy, T. W ojtkiew icza, odbyła 
się konferencja  przem ysłow ców  i delegatów  ro ­
botn ików  m ająca  n a  celu zlikw idow anie s tra jku  
W obec nieprzejednanego stanow iska obu stron , 
konferencja  została  zakończona bez rezultatów . 
O w yniku kon /erencji in spek to r pracy  zaw iado­
m ił m in is tra  D m ow skiego, k tóry  zapow iedział 
sw ój p rzy jazd  naw iązania dalszych rokow ań.

Po kon /erencji z przem ysłow cam i odbyło 
się zebranie  delegatów, fabrycznych, na k to rem  
złożono spraw ozdanie z przebiegu konferencji. 
Po długiej dyskusji p rzyję to  w niosek, w myśl 
którego nastąp i w ycofanie z fab ryk  służby po­
m ocniczej, tj. dozorców , strażaków  itd. Zarząd 
głów ny m a pod jąć jednocześnie krok i celem 
przeprow adzen ia s tra jk u  powszechnego W  zw-ią-

BERLIN, W spraw ie zaburzeń głodow ych 
w N ad ren ji donosi Rote F ahne  z D usseldorfu, 
iż rady  załogow e j karte l zw iązków  zaw odow ych, 
jako odpow iedź na zachow anie się. policji n ie­
m ieckiej ogłosiły s tra jk  generalny  w D usseldor­
fie i okolicy. Zażądały  one nadto  zw ołania kon­
gresu rad  zaw odow ych w całej Rzeszy niem iec 
Siej.

Śmierć wybitnego polskiego 
or je»t? listy

LWÓW Z m arł tu sen jor polskich orjen- 
talistów , publicysta  Jan  Grzegorzewski.

Stracenie Góralskiego
EODZ. We środę o godz. 9 rano  dokona 

no egzekucji na herszcie bandy  Skolimowskiej 
G óralskim . G óralski okazał n iebyw ały  cynizm 
do ostatn iej chwili N a miejsce s tracen ia  szedł 
z zupełnie wesołym  w yrazem  twarzy.

Proces o zdrado stanu flte- 
naty.

ATENY. W procesie o zd radę  stanu  rozpo 
częło się w czoraj p rzesłuchan ie  św iadków , P ie r 
wszego przesłuchano  b. głów nodow odzącego, Pa- 
pulasa, k tó ry  ośw iadczył, iż rząd  ateński nie 
uw zględnił jego żądan ia w spraw ie zw olnienia 
oficerów  niezdolnych i zastąpienia ich oficeram i 
w yszkolonym i. Rozkaz do podjęcia ofensyw y 
uchw alony został przez rząd ; m. in. m arsz na  
Angorę, postaw iony został przez radę w ojenną 
pod przew odnictw em  b. króla K onstantyna, po ­
mimo. że główlie dow ództw o i sztab general 
ny, ze względu na trudności połączeniowe, o d ra ­
dzały podjęcia tego kroku  P apu las ośw iadczył 
dalej, iż nie był po in fo rm ow any  o żadnych no­
tach państw  sprzym ierzonych, nadsy łanych  od 
listopada 1920 roku , w k tó rych  to notach  p rze­
strzegano G recję p rzed  niebezpieczeństw em  p o ­
w ro tu  na  k ró la  K onstan tyna. G enerał zaznaczył, 
że gdyby byl w iedział o tych  notach , w ów czas 
nie by łby  p rzy ją ł stanow iska głów nodow odzą­
cego arm ją.

Pożar ut Montrealu
LONDYN. D onoszą tu ta j z M ontrealu, że 

ka tastro fa  pożaru  zniszczyła częściowo tam tejszy 
uniw ersytet. S tra ty  m ateria lne  obliczają na I 
miljonyi dolarów .

Hikt nie tyce być kanclerzem
W IED EŃ  „Neue F reie  P resse ‘f donosi z 

Berlina: C entrum  ośw iadczyło prezydentow i
Rzeszy, że nie pozw oli żadnem u ze sw oich człon 
ków p a rlam en ta rn y ch  albo poza p a rla m e n ta r­
nych p rzy jąć  misji u tw orzenia nowego gabinetu

W skutek tego odpada  kandy d a tu ra  na kanclerza 
starszego bu rm istrza  dr. A denauera. Także i 
frakcja  socjalno-dem okratyczna odm aw ia desy­
gnow ania kanclerza. Jak  się zdaje, dziś jeszcze 
sk ierow ana zostan ie p ropozycja  s te ru  rządów  
do jak ie jś  osobistości, sto jącej poza p a rlam en ­
tem, a naw et poza partjam i, m ające j jednak  do­
stateczny au to ry te t polityczny. W tym  w ypadku 
now y kanclerz m iałby  u tw orzyć nie gabinet ko­
alicyjny, a~ 
lentów.“.

jak  tu  m ów ią—„wielki gabinet ta-

trzęsienie ziemi w Cljlle
ST. JAGO D E CH ILE. Z ostatn ichh’ doniesień 

w ynika, że skutkiem  trzęsien ia ziemi zginęło eo- 
najm niej 1,000 osób. W iele tysięcy ludzi jest 
pozbaw ionych sch ron ien ia  i środków  do życia.

PARYŻ. H avas donosi następu jące  szcze­
góły o t rzęsien iu  ziemi w Chile. Podczas trzęsie 
nia ziem i m orze (wystąpiło z brzegów  i zalało całe 
w ybrzeże na k ilom etr w głąb k ra ju . Cały szereg 
miast portow ych znik ł fo rm aln ie  z pow ierzchni 
ziemi.

LONDYN. „D aily N ew s“ dow iaduje się z 
V alparaiso, że o fia rą  k a tastro fy  trzęsien ia  ziemi 
padło z gó rą  2,000 osób. Zanotow ano nowe 
w strząśn ien ia podziem ne.

Reforma wyborcza we Rlłoszety
RZYM. M ussolini przygotow uje re fo rm ę 

w yborczą, w edług k tó rej okręgi w yborcze będą 
się pokryw ały  z prow incjam i. W ybory w edług 
list tak się m a ją  odbyw ać, że w szystkie m andaty  
zostaną podzielone n a  3 części: 2/3 o trzym a lis­
ki z najw iększą ik śc ią  głosów 1/3 zaś podzielo 
na będzie m iędzy inne listy. W  ten sposób Mus­
solini spodziew a się osiągnąć w zm ocnienie blo­
ku prawicow ego.

Urzędnicy dostaną dodatek  
natychmiast

WARSZAWA’. 17. M inister skarbu  w ydał 
polecenie natychm iastow ej w yp łaty  15 proc. do­
da tku  d la u rzędników  i funkcjonarjuszów  p ań ­
stw owych, uchwalonego* ostatn iem  posiedzeniu 
rad y  m inistrów .

0  polityk? wywozową i kredyt 
dla przemysłu

WARSZAWA’ 17. Dziś odbędzie się w? 
m in iste rjum  przem ysłu  i h an d lu  posiedzenie rad y  
p r  z emy s Iowo-handlow ej.

Na porządku  dziennym  m. in spraw y po­
lityki wywozowej oraz k redy tu  dla przem ysłu.

O bradom  przew odniczy m in iste r S trasburger.

Hre$2towaDle drukarza w 
Warszawie

WARSZAWA' 17. W czoraj w ieczorem , ja k  
dow iaduje się „K u rje r“, aresztow ano p. F ra n ­
ciszka Jabłczyńskiego, dy rek to ra  i w spó łw łaści­
ciela d ru k a rn i p. f. „Z akłady graficzne p raco  w 
ników  d ru k arsk ich "  przy  ulicy N ow olipie 11.

A resztow anie nastąp iło  n a  skutek  decyzji 
sędziego śledczego 10 okręgu.

Pow odem  aresztow ania dyr. Jabłczyńskiego 
było d rukow anie przez niego an typ aństw ow ych  
odezw kom unistycznych.

glyrok w procesie fcdorcwicza
LW OW . Zakończyła się sześciodniow a roz 

p raw a przeciw  W łodzim ierzow i Fedorow iczow i, 
byłem u m ajorw . I pu łk u  austr. u łanów , a po tent 
m ajo row i a n n ji uk raińsk ie j w okresie inw azji 
M ałopolski W schodniej w roku  1918 i 1919. Os­
karżonem u o zb rodn ię  m orderstw a, zbrodnię 
gw ałtu publicznego zagrożoną k a rą  śm ierci, 
zbrodnię gw ałtu publicznego zagrożoną karą  
w iązienia, oraz o w spółudział w kradzieży, Zbro
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■dni tych dopuścił się oskarżony jako komendant 
wojsk ukraińskich w Mikulińcach koło Tarno­
pola na żołnierzach Polakach, służących w woj­
sku austrjackiem, a powracających w r. 1918 
z Rosji do Zachodniej Małopolski, i na mieszkań 
cach Mikuliniec przy sposobności pogromu w 
wspomnianych żołnierzy. Prokurator w niósł 
karę śmierci, trybunał natomisat zamienił ją na 
karę 15 lat ciężkiego więzienia z uwzględnieniem  
ustawy o amnesjti.

Slybory w flsgli
LONDYN. Wybory \\ całym  kraju miały 

przebieg spokojny. Gęsta mgła, panująca od 
szeregu dni, w dzień wyborów7 znacznie zm niej­
szyła się, co przyczyniło się w7 pewnym stopniu 
do znacznej frekwencji głosujących. W Londynie 
przez cały dzień tłumy wyborców7 raźno pospie 
szały do urny. Szczególnie interesującąą ce­
chą obecnych wyborów była niezwykła gorli­
wość, z jaką wyborczynie tłumnie pospieszały  
do lokalów7 wyborczych, aby po raz pierwszy 
skorzystać ze świeżo nadanego kobietom prawa 
głosowania.

Handel zagraniczny a zta w anta .
Istnieje legenda, że pieniądz zdeprecjonowany 

wpływa korzystnie na handel kraju z Zagranicą. Sły­
szymy naprzykład że Szwajcarja z  powodu dobrego 
stanu swej w7atuty ma niemałe zmartwienie; jej w y­
wóz) sję skurczył, a liozba rąk nieza jętych wzrosła 
Podobnież Czecho-Słowacja pod względem uporządko­
wania swego aparatu pieniężnego cprpj na podobne 
dolegliwości. Natomiast Nfemcy dzjęki nędzy wa’ iło­
wej wzjtnogły swój wywóz i robią znakomite inte­
resy7, Są i u nas ludzie, którzy uważają obecny stan 
markj polskiej za błogosławieństwo i obawjają się 
jak katastrofy powrotu do zdrowego pjeniądża. Sły­
szałem np. na zebraniu publióznem przemowę w tym 
sensje pewnego ekonomisty, zajmującego ważny po­
sterunek państwowy. Twierdził kategorycznie, że zły 
stau waluty zapewnia nam znakomite korzyści W han­
dlu zagranicznym, broni prized klęską bezrobocia, j 
dlatego też francuzj zazdroszczą Polsce jej systemu 
pieniężnego.

Poglądy tego rodzaju odrazu wzbudzają podejrZe- 
nje. L daleka czuć je sofizmatcm. Ozy7 może urzą­

dzenie solidne i ucztcjwe, jakjem jest system pie­
niężny szwajcarski być klęską dla kraju, a taka 
rozłażąca się rudera, jak nasza waluta papierowa, 
przynośi krajowi korzyści? Gdyby tak było to pijze- 
q eż  Szjwajcarja mogłaby tanim kosztem pozbyć się 
zmartwjenia. Należałoby tylko popsuć walutę, a to 
nje jest przecież rzęćgą trudną. Gdyby żaden z sy-

W, AZOW.

Dobra rada popa.
Zył niegdyś biedny wieśniak, który, przy 

całein swern ubóstwie, posiadał gromadę dzieci. 
Nadomiar wszystkiego złego mieszkał on z całą 
swą rodziną w  izdebce tak ciasnej,maleńkiej, że 
nawet trudno było można swobodnie w niej oddv 
chać. Chłop długo rozmyśliwał, jakby temu za­
radzić, lecz nie mógł jakoś nic wymyślić. Po­
szedł wreszcie do popa.

— Mówisz więc,—zapytał pop, drapiąc się 
w brodę,-—źe tak ciasną jest twa izba?

— Tak, ojczulku, tak; strasznie ciasną. To 
w łaściw ie wcale nie izba, to jakaś nora. Przyz 
woity pies, wybacz mi Boże, nie zechciałby mie­
szkać w te j izbie!

— Hm...—mruczał pop,- A masz ty, synu 
mój, kury ?

Mam kilka; ale co to są za kury... Boże ko­
chany, tyle tylko, że nazywają się kurami.

— Uważaj więc, synu m ój,— przerwał mu 
pop,—wpuść kury do izby i mieszkaj z niemi ra­
zem.

Pow iedziawszy to, pop odwrócił się i poszedł 
do swej żony.

Wieśniak podrapał się w głowę, lecz nie 
mógł wymiark. sensu popiej rady. Czyż będzie 
przestronniej w mieszkaniu, jeśli znajdą się w 
niem kury? Lecz poco sobie z góry łamać gło­
wę: pop w ie co mówi, I chłop wpuścił kury 
do izby.

W mieszkaniu stało się jeszcze duszniej. 
•Tak duszno, że chłop ledwo m ógł oddychać. Po­
szedł więc znowu do popa.

— Więc, synu mój kochany—spytał pop, 
—czy w  izbie, od czasu, jak w puściłeś tam kury, 
jest przestronniej?

— Eh, gdzie lam ,—w estchnął wieśniak, — 
już nie do wytrzymania. Człowiekowi nie po­
zostaje nic innego, jak położyć się w izbie i u- 
mrzeć.

nów wolnej Helwćcji nie umiał tego uczynić, to w  
zaprzyjaźnionej Polsce mamy sporą Sznakoniitych spe­
cjalistów od psucia waluty, i każdy z nich z  przy 
jemnoścją podjąby się tak wdzięcznego zadania.

Spróbujmy rozwikłać teu sofizmat ekonomicznie.
Przypuśćmy, że handel odbywa się tylko mię­

dzy dwoma krajami, naprz. Polską i Szwaj carją. Pod­
stawowym faktem, na którym musimy się oprzeć jest 
to; że relacja mark; polskiej i franka szwajcarskiego 
na giełdzie nie odpowiada jch zdolnościom nabyw­
czym na rynkach wewnętrznych tych krajów. Obec­
nie frank szwajcarski wymienia sję mniej więcej na 
2,000 marek lecz każdy wje, że za 2.000 marek mo­
żna otrzymać znacznie Więcej różnych dóbr w Pol­
sce. niż za franka w Szwajcarji, za 200,000 marek 
miesięcznie można o wiele lep;,ej żyć W Warszawie, 
niż za 100 franków w  Zurichu. Niema tu potrze­
by analjzowac szczegółowo przyczyn takiego stanu rze­
czy7. ale oczywiście przyczyna zasadnicza tkwi W tein 
że frank jest pieniądzem zdrowenij a naslzfa marka 
znajduje Się w ostatniein stadjum rozkładu; dlatego 
też na śwjecia., a także i u nas, jest bardzo w idu 
amatorów franka, a od marki każdy ucieka, jak tylko 
może.

Gdy szwajcar przyjed^e do Polski z frankami 
to kupuje wszystko bardzo tanio, ta do w porówna­
niu z tern, coby płacił w swej ojczyźnie, natomiast 
polak przetransportowawszy do Szwajcarji plikę ma­
rek. płaci za wszystko drogo w porównaniu ;z cena­
mi w Polsce. Również towary polskie, sprowadzone 
do Szwajcarji, są dla szwajcarów, płacących franka­
mi; bardzo tanie, a towary szwajcarskie w Polsce, 
nabywane za marki, muszą być drogie.

Przypuśćmy że w ciągu pewnego okresu przy­
wieziono do Szwajcarji za dwa mjljardy marek to­
warów polskjch a do Polski jednocześnie weszło za 
mjljon franków towarów szwajcarskich. Należności b i­
lansują sję nawzajem, bo mjljon franków wart jest 
na giełdzie właśnie tyle. co dwa mjijardy marek pol­
skich. Szwajcarja i Polska wymienfly pomiędzy sobą 
owe ilości towarów, i żaden zj tych krajów uje po­
został njc dłużnym drugiemu. Lecz ponieważ dwa 
mjljardy marek posiada w Polsce większą zdolność 
nabywczą njż milion franków w Szwajcarji, przeto 
ilość towarów polskich jest stosunkowo duża, a 
;Iośt szwajcarskich mała. Teraz staje się cczywiitem 
że wymjana taka jest korzystna dla Szw7ajcarji, Iecg 
niekorzystna dla Polski i owa p|ękna legenda o 
błogosławieństwach pieniądza papjeroWego rozwiewa 
sję, jak dymek z fajki. Przyjn/yjmy się nieco bliżej 
skutkom wymiany w obydwóch krajach, a zobaczymy 
jak się taka legenda tworzy,

W  Polsce ujeliczni tylko przemysłowcy i rolni­
cy sprzedawają swe towary do Szwajcarji, i han­
del ten jest dla njch korzystny. Otrzymują od szwaj­
carów pełną cenęf,; tj. taką, jaka panuje w kraju i 
rozuinjeją dobrze, że gdyby nie ten wywóz do Szwaj­
car; i, to musieliby na rynku wewnętrznym sprzeda 
wać taniej, aby zbyć cały swój produkt. Natomiast 
ogół mieszkańców Polski robi złe interesy. Musi on 
wyrzec sję dużej ilości dóbr wywjezjonych d a  Sgwaj- 
carji, a w zamian otrzymuje małą ilość dóbr szwaj­
carskich. Straty, ponoszone w ten sposób, są bez 
porównania większp od zysków owych rolników i

Czy masz świnie?—zapylał pop.
— Mam jedną,—odparł ch ło p ,- ale co to 

za Świnia. Tyle tylko, że nazywa się świnią. 
Sama skóra i kości.

— Tak, tak,—rzekł pop zamyślony, gładząc 
brodę.—Weź w ięc i tę świnię do izby.

Rzekł, poszedł, bowiem miał jeszcze inne 
sprawy do załatwienia.

— Czyż on się śmieje ze mnie, (czy c o ?— 
pom yślał chłop w pierwszej chwili.—Ach, po- 
cóż się mam zastanawiać; pop musi wiedzieć, 
co mówi.

— Wieśniak wpuścił świnię do izby. W m ie­
szkaniu zapanowała potworna atmosfera. Nie. 
można się było ruszać, nie można było (oddychać 
Starosta, który przestąpił w pewnej sprawie n- 
rzędowej próg izby, zemdlał. Trzeba było szyb 
ko go wynieść na świeże powietrze.

W ówczas po raz trzeci poszedł wieśniak  
do popa.

— No cóż, synu mój, czy w izbie po wy- 
wpuszczeniu świni, jest wygodniej?

— Ach. Boże,—odrzekł chłop.—W chlewie 
jest przyjemniej. Cóż mam począć? Dzieci pła 
czą, żona biada. Prawdziwa Sodoma, nie m ie­
szkanie.

-■ Hm-—mruczał pop. - A czy masz
krowę?

— Mam jedną, odpowiedział chłop.—Jest 
ona naszym jedynym ratunkiem. Ale co to za 
krowa?! Porządna owca daje więcej niż ona.

— Weź ją do m ieszkania—rzekł pop.
— „Ojcze duchowny"...—błagał wieśniak.
Ale popa już nie było.
Chłop poszedł do domu i zastanawiał się pól 

dnia. Ale nad czem tu m yśleć; pop wie, co 
mówi.

Chłop wpuścił krowę do izby.
Kobiety zaczęły spazmować, dzieci zanosiły, 

się od płaczu. Chłop wytrwał przez chwilę, 
ale potem i on zapłakał.

Nie m ogło tak hyć dłużej. Chyba lepiej już 
wziąć postronek i.... ‘

Pobiegł znów do popa.

przemysłowców, ale te straty rozkładają sję ua licz­
ne rzesze i ztej przyczyny są słabo odczuwane » 
mało widoczne. Jedni głośno mówią o zyskach, dru­
dzy nulczą o stratach, i w opinji utrwala sję prze­
konanie o korzyściach wywozu i słabej waluty

Zupełnie na odwrót dzieje się w Szwajcarji 
Tam cała ludność korzysta z taniości towarów p o t- , 
skjch Zysk wymiany z Polską spływa na miljony 
głów!, a tern samem jest słabo odczuwany. Natomiast 
szkodę ponosj niewielka grupa ludzi, mianowicie wy­
twórcy towarów normalnje wywożonych do Polski 
Ponieważ wywóz jest mały, przeto wytwarzają oni 
mało i muszlą tanio oddawać produkty na rynku 
wewnętrznym. Cj ludzie narzekają głośno na swą 
krzjywdę i jakkolwiek zysk ogółu ludności w sumie 
ogromnie przewyższa stratę grupy poszkodowanych, 
to świat jest przekonany, że Szwajcarja poniosła 
klęskę.

Szwajcarja miałaby możność wyrównać straty, któ­
re wywołują tyle narzekań. W tym celu powinnaby 
podwyższyć cła na towary polskie i z tego źródła, 
wypłacać odszkodowania przemysłowcom i mbotni- 
kom, wytwarzającym towary dla Polski Psodwyżka 
ta zabierałaby tylko cząstkę, 'zysków, które prZynosii 
ludnoścj szwajcarskiej polski handel, a więc i wilk 
byłby syty i koza cała. Ale i to jest niepotrzebne 
Współczesne życie ekonomiczne jest wielce plastycz­
ne ; szybko dostraja się do nowych konjunktur, 
jakkolwiek "kosztem pewnych cierpień przejściowych 
Część kapitałów i rąk roboczych, zatrudnionych w 
odnośnych działach produkcji prędko odpłynie od1 l a ­
nych dzjałów korzystniejszych i kraj w dobrobycie 
zapomni łatwo o chwilowych zmartwieni ich1.

Mówiąc o Szwajcarji j Polsce njiłenil oczywi 
ścje na myśli nie tylko te dwie respubljki. Pierwsąa 
reprezentowała wogóle kraje 0 silnej walucie, dru­
ga kraje o walucjc słabej. Spadek waluty w tej 
drugiej grupie jest wbrew rozpowszechnionym mnąe- 
maniom dla niej niekorzystny zarówno w procesie 
wymiany międzynarodowej, jak i w gospodarce wew­
nętrznej natomiast zyski przypadają grupie pierwszej 
Jest to jeden z licznych przypadków, gdy publi­
czność. kierując się pozorami, całkjem błędnie oce­
nia fakt gospodarczy. Bastiat poświęcjł tej katego- 
rji faktów cykl pięknych szkiców ekonomicznych pod 
tytułem ,,Ce qu'on vojt et ce qtbon ne voit pas‘‘. 
W danym razie bidzie dostrzegają tylko korzyści 
słabej waluty i niedogodności zw| izane z mocną, a 
uchodzą jch uwagi straty które powoduje pierwsza, j 
korzyścj które przynosi druga. Z. Slrascrewicz.

Kupujcie $°|o 
Pożyczkę złotą!

— Batiuszka! Nie mam już siły, mdleje, 
umieram!

Hm—mruczał pop, więc mówisz, że 
trudno zm esc takie życie ?

J rudno, Batiuszka, trudno, wprost nie
sposób!

Dobrze rzeki p op - wypuść więc kurv
z izby.

W ieśniak uczynił, jak mu kazano. W izbie 
zrobiło się trochę przestronniej. Chłop poszedł 
do popa.

— No, jak tam, mój synu?—spytał pop, czy 
izba jest lepsz—ą po wypuszczeniu'z niej kur?"

trochę,—odparł chłop.
. Y.Pl,ść więc i świnię na dwór.

Wieśniak usłuchał więc dobrej rady. Izba 
zdiiła się obszerniejszą, można w  niej było przy 
najmniej oddychać. Kobietom wróciła w eso­
łość, dzieci ożyły, sam wieśniak nie patrzał już 
tak ponuro na świat, jak przedtem. Znów po­
szedł do popa, ale tym razem jużi z lżejszem ser­
cem,

— No mój synu,—spytał pop,—czy w izbie 
jest przestronniej po wypuszczeniu z niej św ini?

— Znacznie przestronniej—odrzekł chłop.— 
Teraz przynajmniej można w niej żyć. Przynaj­
mniej można wyciągnąć porządnie nogi i nie 
brak tchu człowiekowi.

No, to  w takim razie wypuścić jeszcze 
krowę—poradził pop.

Chłop wypuścił krowę i izba zdała mu się 
być dwa razy większą, niż przedtem. To już nie 
była izba, to była istotna sala w  pałacu. W ie­
śniak napełnił duży garnek świeżemi jajami, 
w ziął worek zboża i poszedł do popa.

— No mój synu—spytał pop, przyjmując 
podarunki,—czy w  izbie teraz wygodniej. gdv 
krowa jest na podwórku?

— Mój Boże kochany,—rzekł wieśniak ra­
dośnie,—w izbie mojej jest teraz tak dobrze, tak 
przestronnie, jak nigdy. I powietrze dobre, eo- 
najmniej jak w  pokoju u jakiegoś kupca. Ba­
tiuszka! przez całe życie nie zapomnę twej do­
broci i mądrości („Kur. W iecz").
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Laureaci nagrody Nobla.
Sztokholm 10 listopada. Nagrody Nobla otrzymali 

fjZyka: za rok 1921 Niels Bohr (Kopenhjaga). Chemja: 
za rok 1921 Frederik Soddy (Oksford), za ro k  1922 
Francjs William Aston (Cambridge). Prócz tego aka- 
demja przyznała nagrodę literacką za rok 1922 hisz­
pańskiemu dramaturgowi Iacinto Benawente.

Sława
EINSTEINA

rozbrzmiewa po całym świecie.—Nawet poza teorją 
względności uczynił on tyle odkryć, że nazwisko je­
go Zajmje wybitne miejsce w hjstorji nauk matema­
tycznych i przyroduicjZyich Znana jest jego teorja 
Brovnowsk;ch ruchów molekularnych, jest to rodzaj 
drżenia', w które wpływ ciepła wprawia najmniejsze 
cjałka i które identyfikuje sję z ruchem widzialnych 
; niewidzialnych molekułów. Badania innych uczonych 
w zupełność; potwierdziły teorje Ejisteina

NIELS BOHR
jest to młody fjzyk atomistyczny, svn znanego 

kopenhaskiego fizjjoioga. Teorja jego o krążeniu elek­
tronów dokoła jądra atomowego znana jest uczonym 
całego świata Już Rutheford (także laureat Nobla) 
dowjódł, że atomy składają się z pozytywnie nałado­
wanego jądra, dokoła któregc krążą z sza'oną szyb- 
koścją negatywnie naładowane elektrony. Elektrony 
te tworzą stałe pierścienie planetarne. Doświrdcze- 
Pia wykazjały. że przy emisji światła elektron prZe- 
chodzs z szerszego pierścienia na węższy, a przy 
pochłanianiu światła z węższego na s|zerezy Zasłu­
gą  Bohra jest wyjaśnienie tego zjawiska. W estat- 
itjch latach Bohr uczynił cały szereg atomistydzno- 
ijzycznych odkryć i Zdobył jedno z pierwszych miejsc 
wśród europejśkjch uczonych.

Ust on człowiekiem jeszcze młodym, gdyż liczy 
dopiero 37 lat. Już jako 20-letni student otrzfymał 
złoty medal duńskjego królewskiego towarzystwa nau 
kowego. Po dwóch latach z»>stał doktorem sztuk pię­
knych przy kopenhaskim uniwersytecie, a ukończy­
wszy rok 24-ty wydał dzieło swe o teorji elektronów 
i został doktorem filózofji.

SODDY
trzecj laureat, jest uczniem i współpracownikiem 

Rutheford‘a
Po części wspólnie ze swym nauczycielem, a 

po części samodzielnie. Soddy odkrył cały szereg 
nowych pierwiastków chemicznych, z których znany 
wszystkjm tor znajduje praktyczne zastosowanie w 
medycynie.

Wspólnie 4  Ramsay'em odkrył przemianę pier­
wiastków, jak naprzykład przemianę radu w hel — 
Wyjaśnjł on także rozpad zawierających rad pierwia­
stków.

Główne odkrycie czwartego laureata.
ASTONA

jest, tak jak ; poprzednie, zrozumiałe tylko w zwią­
zku z pracami jego poprzedników. Po całym szere­
gu genjalnych badań Asto okreś'jł ciężar gatunkowy 
atomów i dowiódł niezb|c;e, że liczby,, Wyrażające 
ów cjężar. są zawsze całkowite. Jego prace ukazały 
sję w druku dopiero w roku 1919.

JACINTO BENAVENTE
jest najznakomitszym dramaturgiem hiszpańskim. 

Njektóre ż jego dramatów zostały pńzetłomaczone na 
inne języki i cjeszyły s;,ę dużem powodzeniem

G dy" w roku 1901 Noboł przeznaczył swój mają­
tek na cele naukowe i wyznaczył cfdery nagrody, 
suma wynosjła 35 miljonów przedwojennych marek 
a i .grody po 150.000 szwedzkich koron.

Gd tego cz;asu nagrody zmniejszają się corocz­
nie z powodu powiększających się podatków i opłat 
rządowych. W ubiegłym roku nagroda wynosiła 121, 
000 koron, a obecnie jest zapewne jeszcze mniejsza.

Pomimo to nagrodzeni otrzymają dosyć pokaźne 
sumy. Einstein otrzyma około 200 miljonów niemiec- 
kjch marek, anglicy po 7,000 funtów, a hiszpan
200,000 pesetów. Inż. J. H.

Państwowa pomoc kredytowa 
dla usadihkow.

W Monitorze Polskim" ogłoszono przepisy o 
udzielaniu osadnikom państwowej pomocy kredytowej: 

Na mocy tych przepisów z państwowej pomocy 
kredytowej korzyctać mogą następujący obywatele 
Państwa Polskiego: 1. inwalidzi artnji polskiej, oraz
inwalidzi wojskoWj zdatn; do pracy na roli, o ile 
nie otrzymują pomocy finansowej na mocy ustawy 
O nadanju ziem żołnierzom wojska polskiego; 2. 
pracownicy rolni (a mianowicie słu-żba dworska ofi­
cjaliści i robotnicy rolnj), pozbawieni pracy przez par- 
celację; 3. właściciele niesamodzielnych karłowatych 
gospodarstw: 4. bezrolni, obeznani z prowadzeniem 
gospodarstwa rolnego-

Prawa korzjystania z pomocy kredytowej są po­
zbaw jeni: 1. osoby, ograniczone w prawach obywa­
telskich wyrokiem’ sądowym; 2. ci, którzy dobrowol­
nie zgłosili sję do służby wojskowej przecjw Państwu 
Poiskjemu lub innych do niej nakłaniali; 3. ci, któ- 
ray z pogwałceniem prawa samowolnie brali cudStą 
ziemię w posiadanje. albo w jakikolwiek sposób te­
mu współdziałali.

Pomoc kredytowa na kupno gospodarstw ; par­
cel gruntowych z majątków, parcelowanych przesz

GAZETA KALISKA 18 listopada 1922 roku

urzędy ziemskie udzielana b ę d j-  pi zez pozostawienie 
tytułem pożyczk; gruntowej na pierwszem miejscu 
hipoteki nabywanych gruntów reszty ceny kupna-sprze 
dąży pozostałe po wpłacen;u przez osadnika kwoty 
gotówkowej ustalonej na podstawie odrębnych prze­
pisów.

Pożyczki na kupno gruntów mogą być udziela­
ne: 1. nabywcom, posiadającym prz(ed nabyciem nowej 
parcel; od 3 do 6 ha własnej ziemi, do wysokoś- 
ści 50 procent ceny kupna sprzedaży danej parceli 
2. nabywcom, posiadającym, jak wyżej do 3 ha włas­
nej zjemi do wysokości 75 procent ceny kupra- 
sprzedaży oraz 3. nabywcom bezrolnym do w a soko- 
śc; 90 procent ceny kupna sprzedaży.

Właścicielom gospodarstw o obszarze ponad 6 
ha kredyt na kupno nowego gruntu z parcelacji rzą­
dowej może być udzjelony najwyżej do wysokości 
25 procent ceny kupna sprzedaży nabywanej parcelj 

< jedynie w wypadku sprzedaży dotychczasowego 
gospodarstwa ; przeniesienia s;ę na osadnictwo z 
odległych m;ejscowości

0  brylanty wywiezione z 
Polski zagranicę

'V ,Robotniku" z d. 9 lipca r. z. w sprawoz­
daniu z obrad sejmowych znalazł się ustęp. Zatytu­
łowany .,Opozycja brylantowego p. Radziszewskiego 
w którym powiedziano między jnnem;, co następuje:

Bardzo słusznie przypomniał Radziszewskiemu 
jeden z posłów, jak mało do twarzy w roli Obroń­
cy skarbu temu, który, pomagał hr. Tyszkiewiczowi 
wywjeźć brylanty za granicę,

W/injanką tą uczuł się pokrzywdzony n.i czci i 
honorze p. prof. Henryk Radziszewski, który przez 
pośrednictwa obrońcy swego wytocziył sprawę karną 
przecjwko redaktorowi odpowiedzi dnemu. podpisujące­
mu podówczas „Robotnika", p. Bronisławowi Ole- 
chnow;cżo\vi domagając się ukarani i  go za zniewagę
1 zniesławienie.

Rn/prawy w tej sprawje odbywały się 12-ym Wy­
dziale karnym, pod przew. sędlziego Janowskiego, 
przy udzjale sędziów Glasa i Pęskjego.

Przesłuchani byli świadkowie hr. Marja fyszkie 
wjezowa, redaktor naczelny „Robotnika" F. Perl po­
seł Maljnowski którzy bynajmniej oskarżenia nie po­
twierdzili. Na żądanie oskarżonego był także badany 
w charakterze świadka, oskarżyciel poseł H, Radzisze­
wski

Zdanjem oskarżyciela R. niezgodne jest z praw­
dą ażeby podczas przemówienia jego w Sejmie, 
którykolwiek z posłów przerwał mu tak hańbiącem 
odezwaniem się i aby R. pomagał hr. Tyszkjewi- 
czowi wywieźć brylanty z Polski za granicę.

Sąd, po wysłuchaniu obustronnych, wyczerpują­
cych wyjaśnjeń po godzinnej naradzie, zaproponował 
stronom — bezskutecznie — pogodzenia się pocZem 
wydał wyrok uznający Olechnowicza za niewinnego 
i uwalniający go od wszelkiej odp0Wfedz;aIności.

K R O N I K A ,
Z KO£A POLEK. Na utrzymanie sześciu ucz­

ni b. żołnierzy łaskawie złoży i: J. W.: Lissowscy
240.000 mk., Radońscy z Bogusławie 30,003 mk, Do- 
ruchowscy z Mycielina 20.000 mk., Puławski z Grjzy 
mjszewa 50,000 mk. Przyłuski 10,000 ink., Karwaciń- 
ska 42.000 mk., Radoński z Jarantowa 60 fun. mąki 
pszennej 200 fun. żytniej i 15 pent, warzywa., Wy- 
ganowska zta Złotnik Wielkich 200 fun. mąki żyt­
niej, 60 f. pszennej i 17 cent. Warzywa.

Za wszjelkje dary składa podziękowanie Zarząd 
Koła Polek

NOWE ROZMIESZCZENIE REWIRÓW 
ŚLEDCZYCH

W  Nr. 241 „Monitora Polskiego" wydrukowano 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości z dnia 7 paź­
dziernika rb. o rozmiefezczenju rew;rów śledczych w 
okręgu Sądu Okręgowego w Kaliszu.

iNa zasadzie tego rozporządzenia znoszą się 2 re­
wiry śledcze w Kaliszu, w Zduńskiej-Woli, oraz w 
Wieluniu.

Następuje ustala się podział okręgu Sądu Okręgo­
wego w Kal;sz!u na 7 rewirów śledczych powiatów: 
Kaljskiego Kolskiego Konińskiego, Sieradzkiego, Słu­
peckiego Tureckiego i W ieluńskiego — z siedzi­
bami w danym mieście powfłtowem ii obejmujących 
miasta i gminy odnośnego powiatu.

Rozporządzenie powyższe uzyskuje moc obowiązu­
jącą z dniem 1 stycznia 1923 roku.

ZE  ZWIĄZKU LEKARZY.
W poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 7-ej wiedz, 

odbędzie się w  gmachu szpitala św. Trójcy w; Ka- 
ljszjui ogólne zebranie Związku lekarzy obwodu Ka­
liskiego w celu dokonania wyborów Zarządu i kan­
dydatów do tworzącej sję Iżby lekarskiej.

-  NIEUDANA KRADZIEZ.
Do mieszkania Zofji Abpt zamjeązkałej przy ul, 

Podgórzje 20 przy pomocy wytrychów zakradli się zło­
czyńcy których łupem zostały towary w postaci bie- 
Ijziny i koronek na sumę 865 tys. mk. Niedługo jed­
nak cjeszyli się Złoczyńcy pos|adan;em skradzionego 
towaru albowiem już na traed dzień tidało sję po-
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Ijcii wytropić j schwytać całą szajkę. Kradzieży doko­
nali: Grzelczyk Teofil. Miłek Regina, Ratajczykówna 
i Mordkowicz Icek, ten ostatni „pilnował" podczas 
kradz|eży by w porę ostrzedz głośnych działaczy.

Wszyscy Wymienieni zostali osadzeni w więzienju.

-  O  Z£AMANE DRZEWKO. ,
Przez jednego z lokatorów domu inr, 23 przy uL 

Dobrzeckjej, złamane Zostało niedawno drzewko, stojące 
przed tym domem, jakoby z tej przyczyny, że gałę- 
zje. w czasie wiatru uderzają w szybę j niepoko­
ją go W nocy i że jakoby na miejsce zarząd miasta 
miał posadzić inne drzewko. Jest to zdaje sję zwy­
kły wykręt, a czyn sam, jako bezprawny — karygo­
dnym.

-  OPIEKA NAD ZWIERZĘTAMI.
Przied wojną jstniało Tow. Opieki nad zwierzę­

tami. którego członkowie łącznie z władzami zwraca­
li uwagę na zwierzęta wogóle, a. w szczególności 
na konje i w tym celu były wydawane specjalnie 
przepisy jak wielkie może być obciążenie siły  pocią­
gowej konia, jak się należy’obchodzić z koniem itp. 
i wszelkie nadużycia ze strony różnego rodzaju fur­
manów były surowo karane.

Z chwjlą wybuchu wojny działalność powyższe­
go Towarzystwa zamarła i ten brak opieki nad nie­
mym zwierzęciem daje dziś szerokie pole różnego 
rodzaju nielitościwym furmanom nLtylko nadmiernie 
wyzyskiwać siły niemego zwieitcęcja, ale co gorsze 
nielitościwje katować je. w jedząc nawet doskonale, że 
obqążony koń nie jest w stanie ucjągnąć danego 
Cjężaru szczególniej zaś nieljtościwi furmani znęcają 
sję nad zwierzętami tam gdzje brak jest czujnego oka 
naszej poljcji a miejscem takjn w danym wypadku 
jest droga wiodąca przfez wieś Ogrody do młyna na 
Korczak. Młyn ten został niedawno uruchomiony i 
rozpoczął sję tam dość ożywiony ruch transportowy 
zboża jak j mąki pomimo jednak że droga prowa­
dząca do młyna na Korczaku jest, jako droga wiej­
ska. uciążliwa, furmani, łakomi na zarobki nadmier­
nie przeładowują wozy tak dalece, że konie nie są 
w stanje uciągnąć szczególniej gdy wóz utonie w 
błocje. a |,v!tedy zamiast zdjąć trochę ciężaru z wo­
zu jak to robi uczciwy furman, dbający o konie, 
rozpoczyna sję nielitoścj|we okładanje koni, już nie 
batenii a wprost kłonicą, wzbudzając grozę prZeraże- 
nja u mieszkańców tej dzielnicy, będących mimo­
wolnym; świadkami zezwferzęeenja furmańskiego.

Pożądanem by _ więc było", aby czujne oko poli­
cji zaopiekowało się takjmj nielitoścjwymj furrnana-

aby nasze władze samorfządowe Sejmiku pomy­
ślały o zaprowadzeniu dróg, jak również pożąda­
nem byłoby aby powołanem zostało do życia tow a­
rzystwo op;eki nad zwierzętami, gdyż dola opuszczo­
nych i katowanych koni jest straszną, a, w tycłi 
Cjężkich czfasaich, chor w ten sp!osób należałoby iei 
ulżyć,

Zanjm jednak ożywi się Towarzystwo, zani n po- 
zostanje zaprowadizona bita* droga, pożądanem było­
by. aby Komenda posterunku Poljcji do którego ta 
dzjelmca należy wzięła sprawę sobje do serca i od 
czasu do czasu roztoczył a opiekę nad drogą prowa­
dzącą przez Ogrody na Korczak.

_ _ -  NOWA TARYFA PODATKU DOCHODOWE- 
, Wobec spadku markj polskiej zostaną odpowie­

dnio do tego przesunięte stawki podatku dochodowe­
go. oraz podwyższone minimum egzystencji wolne od 
podatku.

NOWE BANKNOTY PO 50 TYSIĘCY.
W najbljższym czasie ukaizać się mają nowe ban­

knoty wartości 50 tysięcy.
Banknoty te, większego nieco formatu od wypusz­

czonych niedawno 10 tysiączek, drukowane są w Pań­
stwowych Zakładach Graficznych.

-  S. P. ERAZM MAJEWSKI. W Warszawie za­
kończył życie znany ucjzony polski Era^m Majewski. 
Zmarły doskonały zjnawca przyrody, urodził się w por 
ku 1858 w Lubljnie, gdzie ukończył szkołę średnią, 
następnje kształcił się w uniwersytecie Warszawskim.

KRADZIEZ KOŻUCHA
Z mieszkania Szymańskiej Petroneli Zamieszka­

łej przjy ul. Dobrzecka 35. nieznani złoczyńcy, którzy 
dostal; się za pomocą podrobionych kluczy, skradli 
kożuch i pierzynę ogólnej wartości 100 tys mk.

-  KRADZIEZ W DRODZE
Niejakiemu Maksymiljanowi Herbstowi jadącemu 

z kolejk; Tureckiej na dworzec Kaliski skraizino wa- 
lizkę. zawierającą papiery wartośc|ow'e oraz bieliznę na 
ogólną sumę 250 tys. mk.

OBWIESZCZENIE.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Ka­
liszu Andrzej Kuliński, obwieszcza, że termin 
sprzedaży z publicznej licytacji w drodze działu 
osad\? włościańskiej położonej we wsi Karsy. 
gm. Staremiasto, p. Konińskiego, zapisanej w  tab 
lik. pod Nr. 9/9 przestrzeni 6 morgów, należącej 
do sukcesorów Marjanny Kwiecińskiej i Tom a­
sza Przybylaka wyznaczony został na 6 kwie 
tnia 1923 roku, a nie 21 listopada rb., jak m yl­
nie ogłoszono w ..Gazecie Kaliskiej" Nr. 187. 
z dnia 19 sierpnia 1922 r.

Komornik A. KULIŃSKI.
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Do rejestru  handlowego, działu M. Sądu O- 
kręgowego w Kaliszu wciągnięto następujące 
lirm y:

Dnia 30 czerwca 1922 roku: 
pod Nr. 4331 „Józef Mazurek", jadłodajnia 

i herbaciarn ia w Kaliszu, P lac św. Józefa 14, 
.właścicielka Józefa Mazurek w Kaliszu,

pod Nr. 1332 „’Anna Kozłowska", sprzedaz 
m anufaktury  z I'esztek w Kaliszu Parkow a 1/, 
w łaścicielka Anna Kozłowska w Kaliszu,

pod Nr. 4333 „R. Król", sprzedaż artyku­
łów  spożywczych i kolonjalnych w Kahszu, Gar 
barska  7, właściciel Rywen Król w, Kaliszu, Pis- 
korzewska Nr. 3, .

pod Nr. 4334 „Szmul Freund", sprzedaz 
resztek towarów łokciowych i chustek na ta r ­
gach  w Kaliszu, właściciel Szmul Freund w Ka­
liszu, Babina 3,

pod Nr. 4335 „Juda Majer Sieradzki , han­
del starem i meblami w Kaliszu, Babina 1, wła­
ściciel Juda Majer Sieradzki w Kaliszu,

pod Nr. 4336 „Mordka W elcman" sprzedaz 
produktów  spożywczych w Błaszkach, Dolny 
R ynek Nr. 3, właściciel Mordka Welcman w. 
Błaszkach.

pod Nr. 4337 „Ignacy Malinowski , sklep 
rzeźniczy w Szadku, przy ulicy Rynek, właściciel 
Ignacy Malinowski w Szadku,

poci Nr. 4338 „Michał Leszczyński", sklep 
rzeźniczo-kolonjałny w Zadzimiu, pow. Sieradz­
kiego, właściciel Michał Leszczyński w Zadzi­
miu, —

Dnia 1 lipca 1922 roku: .
pod Nr. 4339 „Lila Eljasiewicz , sprzedaz 

towarów łokciowych na targach i jarm arkach  z 
siedzibą w Kaliszu, właścicielka Ella* EIjasie 
wicz w Kaliszu, Babina 25,

pod Nr. 4340 „S. W iener", sprzedaż m anu­
faktury i galanterji w Kaliszu, Babina 1, w łaści­
ciel Samuel W iener w Kaliszu, Plac Kilińskiego 
N r 2. ' > ~

pod Nr. 4341 „A. Kronenberg" sklep jubi­
lerski w Kaliszu, W rocławska 12, właściciel A- 
ron  K ronenberg w Kaliszu, W rocławska 17, 

pod Nr. 4312 „Szyje Goldstein", sprzedaż 
mięsa w Kaliszu przy ulicy Złotej, właściciel 
Szyja Goldstein, W rocławska 12,

' Dnia 3 lipca 1922 roku: 
pod Nr. 4343 „I. Blum", sprzedaż pieczywa 

w Kaliszu, Złota 13, właściciel Idei Blum w K a­
liszu,

pod Nr. 4344 „A. Bai aszkiewicz", zakład 
fotograficzny w Kaliszu, Babina 1, właściciel An­
toni Banaszkiewicz w Kaliszu,

pod Nr. 4345 „S. B. Knobel", cukiernia w 
Kaliszu, Złota 13, właściciel Szulem Knobel w 
Kaliszu, Piskorzewska 6,

pod Nr. 4346 „Blima Lewicka", sprzedaż 
resztek towarów, łokciowych w Kaliszu, Plac 
Kilińskiego 22, właścicielka Blima Lewicka w 
Kaliszu,

pod Nr. 4347 „Cweta Trzaskała", sprzedaż 
używanej i nowej konfekcji w Kaliszu, Złota o. 
właścicielka Cweta Trzaskała w Kaliszu, Zło­
ta Nr. 19,

pod Nr. 4348 „’A. Tarchalski", sprzedaż o- 
buwia w Kaliszu, W arszawska 15, właściciel An­
toni Tarchalski w Kaliszu, Sw. Stanisława 6. 

Dnia 4 lipca 1922 roku: 
pod Nr. 4349 „Stanisław Przybylski", hotel i 

restauracja w Kaliszu, Grodzka 4, właściciel 
Stanisław Przybylski w Kaliszu,

wódek

pod Nr. 4353 „S. Berkowicz", sprzedaż ga­
lanterji i resztek m anufaktury  w Kaliszu, Ba­
bina 19, właściciel Szlama Berkowicz w Kali­
szu, Nowy Rynek 2,

pod Nr. 4354 „I. A. Seidel," sprzedaż szkła 
w Kaliszu, Babina 1, właściciel Józef Ajzyk Sei­
del w Kaliszu.

pod Nr. 4355 „H. W eltman", sprzedaż uży­
wanych książek i m aterjałów  piśmiennych wt 
Kaliszu, Złota 17, właścicielka Hessa W eltzman 
w Kaliszu, Piskorzewska 8,

Dnia 6 lipca 1922 roku: 
pod Nr. 4356 „P. Kucza", sklep ze sprzeda­

żą obuwia w Kaliszu, Grodzka 11, właściciel 
P iotr Kucza w Kaliszu.

pod Nr. 1357 „B. W ejnberg", sklep spożyw- 
ezo-kolon jalny i nasion w Kaliszu, Babina 7, w ła 
ściciel B ernard  W ejnberg w Kaliszu, Niecała 10, 

pod Nr. 1358 „Korona Ajzyk Kronsilberg" 
dom handlowo przemysłowy dla hurtowego za­
kupu mąki, zboża, ziemiopłodów i towarow ko- 
lonjalnych oraz skóry w Kaliszu, Kanonicka 7, 
właściciel Ajzyk Kronsilberg w Kaliszu.

Dnia 7 lipca 1922 roku; 
pod Nr. 4359 „Stanisław StrzelczyńskP. 

sprzedaż mięsa i wyrobów mięsnych w Kaliszu, 
Plac Kilińskiego 1, właściciel Stanisław Strzel-
czyński w Kaliszu,

pod Nr. 4360 „Synaj Berkenwaid", sprze-

pod Nr. 4350 „H. Berliner", handel win i 
gk w Kaliszu, Złota 27, właścicielka H an­

na Berliner, Kalisz, Nadwodna 16,
pod Nr. 4351 „Hinda Rotstein", sprzedaż o 

obuwia w Kaliszu, Złota 6, właścicielka Hinda 
Rotstein w Kaliszu,

Dnia 5 lipca 1922 roku: 
pod Nr 4352 „F. Załucka", handel m aterja 

łów piśm iennych i galanterji w Kaliszu, Wro- 
cławska 36, właścicielka Franciszka Załucka w 
Kaliszu,

daż towarów łokciowych na targach i ja rm ar 
kach w Kaliszu, właściciel Synaj Berkenwaid 
w Kaliszu, Grodzka 11,

pod Nr. 4361 „Maurycy Stein", zakup, sprze­
daż nasion  i zboża w Kaliszu, W arszawska 22, 
właściciel Maurycy Stein w Kaliszu. G arncar­
ska Nr. 4.

Wyjątkowa okazja

P A L T A  JESIONKI
z bardzo  mohn< go n - a ^ e r j e ł u  solidnie » y k o f ic zo r . |  bO
25.£00 rok., « lepszym p a u n k u  po rok. 29.100. 47.000 
i fcC.OCO. W y sy ła n y  pocz ‘ą za pcbrr inen i ,  opakowanie 

i i o n o  na rachunek  kupującego.
Adres: Przedstawiciel J ó * e f  J a k u b o w i c * .  
W A R S Z A W A ) Sienna 27—15, (dom  własny.

Przy zamówieniach podać wzrost. O  ile się tow ar nie 
podoba,  p m j m u j c m y  takowy z p o a ro tem .

B e *  r y s y k a .  UKn-Sslwa p a d z i ę k o w e n .
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S P I S  
G A Z E T  i  C Z A S O P I S M

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
oraz

PBAST PISKIEJ w UFITEE
i innych krajach świata, zawiera w 6 częś­
ciach, w szystkie pism a z dokładnem i adre­
sam i, nazwisko redaktora, wydawcy, kieru­
nek pism a i w iele innych szczegółów  w y­

dany nakładem

BIURA OGŁOSZEŃ
TEOFIL PIETRASZEK

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115.
Sprzedaż w księgarniach i u wydawcy,
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Poznaj siebie! 
Poznaj innych!

Przeznaczenie, zalety, wa­
dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere- 
sowanej'osoby, zakomunikujcie 
imię, rok i miesiąc urodzenia, 
ile osób najbliższej rodziny, na 
tych danych otrzymacie od 
uczonego psycho - grafologa— 
Szyllera-Szkolnika (autor prac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczgółową analizę 
charakteru, określenie najważ­
niejszych zderzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Do tego jeszcze naj­
nowszy utwór Ch. Szyllera- 
Szkolnika niewielka lecz treś­
cią bogata książeczka „Tajem­
nica powodzenia". Rady wska­
zówki, uwagi, jak żyć, postę­
pować, aby osiągnąć powodze­
nie, dobrobyt, niezależność, za­
dowolenie i zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi. Praca 
naukowa p. Szyllera-Szkolnika 
zaszczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagrani­
cznych. Analizę wysyła się po 
otrzymaniu Mk. dwa tysiące 
w raz z książką. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wykonanie ana­
lizy wymaga kilku godzin po-

y, ko

Do odebrania pozostawiona

mufka
w cukierni „EUROPA" 3110 

za zwrotem kosztów ogłoszenia.

j i o v o a f  ą o ł i a %
poszukuje m iejsca na w ieś  
Turek, ul. Dobska 23. 

GINTER. 3045

Zakiip gwiazdkowy! ZB£ J X 5 aT
1/5

Nb  s p ł a t y  dogodne, mies. do­
starczamy k s i ą ż k i ,  o b r a z y ,  
g r y .  Obszerny katalog za na­

desłaniem 100 mk. 
K s ię g a r n ia  W y d a w n ic z a  
P o l s k a ,  Hurtownia artykułów 

piśm. i szkolnych. 3102 
P o z n a ń ,  Ratajczaka 11 a.

Zginęła karta bezterm ino­
w ego urlopu 

wydana przez 29 Pułk w Ka­
liszu na imię Drążka Władys­
ława, rocznik 1898. 3106

Zginął paszoort!
wydany przez Urząd gm. Ka­
mień na imię Romana Kacz­

marka

Zginął paszport
zagraniczny wydany przez 

Urząd Powiatowy w Kaliszu 
oraz paszport francuski i róż­
ne inne dokumenta podróży 

na imię 
Krzyżaniaka Józefa 3111

z a g r a n i c z n y
wydany przez Starostwo Ka­
liskie dnia 2 listopada 1922 r. 
za No 1812 ser ja D. JNe 051178 
na imię Marczewskiego Józefa

S u c h o t y  oraz wszelkie 
C h o r o b y  p i e r s i o w e

leczyBalsam Thiocoi&n Age
używa się za poradą le­
karza. Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 1921

P rzędzaln icze
m ałe m aszyny do lnu i 
m ałe gremple do w ełny  
wykonywa fabryka m aszyn  
w  W a r s z a w ie  ul. W ilcza ,
2 . Inż. W. ŻÓRAWSK1. 3050.

ważnej umysłowej pracy, 
szty ogłoszeń, pocztowe i t, p., 
wrżej oznaczona suma nie mo­
że wydawać się zbyt wysoką. 
Dla badań ‘osobistych przyj­
muje od godziny 12—7 pp.

KliDlka chli lir glona 1 lott} tut Roentgena książki^ Katalog ilustrowany
°  - darmo. Na wysyłkę dołączyć

znaczek pocztowy.
Adres: Psycho-grafolog 
SZYLLERSZKOLNIK  

Warszawa, Wydawnictwo 
„Świt" Piękna, 25. 3097

Alil l inu MlIlUI&IMlia i iv v v u t^ m

Dr. Parczewskiego!

Z mojej fabryki polecam  do natychm iasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smolę z węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe d a c h ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI,
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382
Ul. Mickiewicza 22. P O Z N A Ń . Telefon 1899.
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